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I C EN A O G Ł O S ZE Ns . I 1.sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz młllmetrowy jednoszp. (str. 10 sittalt). 
Nekrologi • .• • • 5 „ !ł „ „ „ „ „ " o 
Nadesłane po tekłc:le 5 „ „ „ „ „ „ u „ „ 
Zwyczajne • • • 3 „ „ „ „ " „ „ IO „ 
Ogtoszenia zamiejscowe c OO proc„ za~ firm zagranicznych o 100 proc. drotej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . . . • • , • . • • . . ; • .. . . złotych 1.86 

tł it kraju • ' • • • • 'ł L • ' • • lf ~„ l ff 2.60 
„ "' ~agranic11. • • , • • • • • • • • • • , • „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Włeczorny'' łącznie z „OłO• 
sem Polskim", wraz 7- odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i Adminietł'acjai ł;. 6 d ź. Piotrlloweka ni". 106 
.a .a .a .a Telefon nr. 7·99. .a .a .lllł a I 

._ ______________ ..,.._., _______________________________ , ____ __ 

z Rosli i o Rosji. f 
" SUKCESY W CHINACH 

I Posłowie sied~1u państw euro­
o urzeczywistnienie planu Davesa. 

pejskich, riprezentowanych w Pe- DYSKUSJA W IZBIE FRAN- . iraz końcowem załatwieniem spra· 
kinie, podpisali notę, wystosowa-1 . ·CUSKIEJ, wy zagłębia Rurhy. 
na do posła sowieckiego Karacba-J PARYZ, 23 sierpnia. (Pat). - Dzienniki angiel~rkie mówiły, że 
na , w której uznają jego prawa do· \Y/ dals;:ym ciągu dyskusji w izbie premier podał wówczas wzmiankę 
d~ obj_ęcia w posiada~e. ~machu; deputowanych nad oświadczeniem I o }_iście Mac ~onalda. Było wpraw 
d~~ne1 ambasady rosy1sk1eJ w Pe- rządowem zabrał głos deputowany dz1e postanow10ne że sprawa zagl. 
km1e. Margo {radykalny socjaHsta). - Ruhry nie będz.ie wysunięta na 

Mówca wyraził konferencji, jednakże Niemcy w 
, GLóD. z!łdo ołenie z reiultatów, jakie o- swoim memoriale przeds1awiły 

Dzienttiki donoszą z Finlandii w 

1 

s1ągnę Herriot na konie. rencji Jon„ swój puI11kf widzenia na tę sprawę, 
. !>prawie grożącej Rosii ponow.~ie dyńskiej. Rząd francu.skł ze swej strony 
' katastrofy głodowej; W ostatnim Deputowany Cachin (komunista) przedstawił wł~ny punkt widze­
nttmerze moskiewskiej ,.Prawdy'' j przypominając, iż Herriot oświad. 11ia, nie było więc też nic dziwne­
Zinowjew przyz.uaje już zupełnie . czył, że Mac Donald wyraził za-

1 
go i było rzeczą słusz.ną, że Mac 

t otwarcie, że tegoroczny n1euro-j dowclenie z wyników ko .. nferencji, Donald, przyjąwszy zobowiązanie 
dzaj objął znacznie większą ilość zauważa, iż nie zdaje sie to wy11i-i wobec izby gmin, przedst.awił an 

1 gubernji, aniżeli przypuszczano.j k~ć z pisma Mac Donalda. ogłoszo gielski punkt widzenia w wymie­
; Zdaniem ~inowj~wa, Rosi!l od ro-i nego. niezwłocznie po powrocie l 11ionej sprawie. Nie można ~yło .u-

ku 1921 nie zr.a;dowała s1ę w tak Herriota. r wa.żać tego za postępowanie me. 
groźnym połoteniu Na uwa~ę Cachina Herriot od· właściwe, lecz przeciwnie, 

. powiedział: postę~owanie rządu angielskiego 
POSEŁ ANGIELSKI WIĘzNIEM Jest zgodne z prawdą, że pismo było najzupełnie poprawne. 

r MOSKWY. Mac Donalda ukazało się prasie Po całym szeregu przemówień 
1
. Biuro Reutera donosi że Ra- francuskiej już po zawarciu układu I posiedzenie zamknięt'o o godz. 2 w 
kowski podczas obecna go swego ł~n~yńskie~o,, }~t jednakże rów- nocy. 
pobytu w Moskwie ma zwrócić n1ez prawdą., 1z ·~nS1;120 to zostało do SCHACHT GROZI 

) uwagę władz sowieckich na ni~- ręczone w Londynie przed zawar• . . . • 
t zadawalniające pofożenfe dyplo- ciem uk}a~u i przed końcowem . ~E"~LIN, 2.3 s~erpma. (PAT). -;­
ma tycznego przedsfa·.viciela Anglji przetnów1emem Mac Donalda, o- Wielkie wrazeme w kołaoh kra10 

1 
w Moskwie. 

OTWARCIE SES.n LIGI 
NARODóW. 

wego związku rolników wywołało 
o·świadczenie prezydent·a Banku 
Rz..ę_,szy dr-a Schacbta, że 
na wypadek odrzucenia układu GENEWA, 23 sierpn1a {Tel wł.). 
Dawesa, będzie prawdopodobnie Piąte plenarne zebronie ligi naro­
zmuszony radykalnie poobcinać i dów zostanie otwarte t~o wrze• 

ograniczyć kredyty. śda pod przewodnictwem ministra 

UMOWA BELGO-NIEMIECKA. ~elgijskie~~ Hymansa! który fest 
Jednoc;· esme przewodn1c~c::ym r•· 

BRUKSELLA, 23 sierpnia {Tel. dy ligi narodów • 
właisny). - Dnia 15 września roz-
poczną się układy w Berlinie w HERRIOT JEDZIE 
sprawie zawarcia między Belgję a p ARYż 23 . " (PA.T) 
Ni • tymcz sowM umowy han ' s1erpn1a, . 

emc:am• ~ -, , , j Herriot wyjeżdża do Genewy cln. 
dlower. Umowa ta będzie obowrą· 9 września b. r. 
zywać aż do zawarcia formalnego 
traktatu handlowego. B. W. KS. CYRYL PROTESTUJE 

BEZROBOCIE W NIEMCZE~H. Jak donoszą z Koburga, b. wiel· 
BERLIN, 23 sierpnia (Pat). - ki ksiąźe Cyryl ';Y'ystosował 1J;;t 

z wyjątkiem tere·nów okupo,wa- 1 do rządu. ang1el-sk1ego, protestu1,­
nych w całych Niemczech Hc.zba cy :przeciwko układowi z Ros)ą 
bezrobotnych, otrzymuią.cych za~ I sowie ck~, f!rzyczem ze. s.zcezg6t„ 
pomogi, wzrosła od 15 lipca do nym nac1.sk1em wsik~zu1e„ ze wgzel 
t sierpnia z 227 tysięcy na 328 ty- kt~ ewentualne pozyczk1 wzm~· 
się.cy, a sa:ma suma zasiłkowa z c.ruły tylko pro.pagandę komun1• 
6.700.000 m1'. zł. na 7.780.000 zł. i siyczną. 

Biuro Reuter_! zaznacza, że by~ J , 

~ ł~-~~e~~:~~~:;:i~rsL7\~~t~~r~~~ 1~~ n· ·1BSamOW1· t il h1·stor1·a dWU"h · DD"Y Hynek pieniężny. 
, nie ulega ;ednak wąlp1rwosc1, ze U U • 
' przedstawiciel Anglii w Moskwie „ • • • •

1 
DZISIEJSZA .GIEŁDA. 

' il'st szpiegowany. Utrudnia to bar- asowa sugest.sa cz prz kład 1mponu1ąceJ ' y ł WahCP'(~wyW...j. eoł>ołn~.; pr~ 
zo utrzymanie norm, 11 ~ <:I - me „Q iczne"a„ wy na g1ełdzie urzędoweJ, na rya• 
Ltnków :z sowietami. Istnieje na-l ku prywatnym pauow-!4 zupeln• 

, clzieja,. że dzięki i.nter.wencji Ra-1 Co spotkało komisarzy znajdra i Skrobl~sklego? · cisz~. ża.dnyc~ tr~~akcp ant wala· 
· kowsk1ego. sytuacia ~te poprawi. lamr, anr akc1am1 nte dokonywano 

- W sferach policyjnych Warsza- Jeszcze większe było ich zdu-1 Po ocuc~i go, S. 
tuDKRYCIA ARCHEOLOGICZNE wy mówi się obecnie o zdarze- mienie gdy przysię1!ał, że ~ył to głos zmar~ej Dz1'•i,111·sza g·1ełtla w Zorycbu. 

NA SYBERJI niach i fakcie, kt6re mogłyby sta- z drzew, koło których nastę,,nie tragicznie studentki. il ri 

1 Dwai· h I g . . d nowić treść niesamowitej opowie- przech"odzili, poczęły spadać koło Powyższe zdarzenie potwierdzi-I ZURYCH, n sierpnia. (PAT)._ Pol'!' 
e arc eo 0 owie zy owscy, · · · t t c · nfoh rlałęzie olbrzym.ie1' wielkości. ' ly zeznania policiant6w 25-go ko- 1 Nowy Jork Z-07. 533 i trzy czwarte 
profesorowie: Sosnowski i Auer- sctpspirdy ys ydz:ie1. d k . 6 ' k · S · 1 
bitch, pracujący od roku 1922 przy rze . ty~o mem, „o otnts~rza W tej c.h"':"ili z.blitył się do n!c~ I misaria!u, <Y!a~ om1sa.rza zne1·1 LondyrJ 23.96 
c!'ozkopach w Syberji, natrafili na 25 .kom1sar1!1tu p~l1ci1 p. Szu~tdra patrol pobc1~tów, którzy r6wniezl .; dra, ktory osw1adczył, ze Paryż 28.65 
~ierwsze ślady siedzib ludzkich przybył z.na1om.Y 1ego,, były of:c.~r. stwierdzili ten nadzwyczajny wy- pierwszy raz tyciu zrozumiał u- Medi\:>Ian 23.55 

w tej krainie wiecznych lodów. a obecnie wyzszy ofice.r, ~hc11, padek, przyczem gałęzie spadały I czucie strachu pned fakęś wyższą Priaga 16 

• 
naleźli oni Jan Edward Skrob1nsk1. nadał, choć nikogo na drzewie nie siłą. Budapeszt 00070 

śtady ludzi z epoki kamiennej !'r~yja;iele d.:8-~o się nie w!- było. Podobne wypadki zdar yły się Białogród 6.55 
oraz szkielety m. am. utów. ~-z1eh, więc dłuze} z sobą g~w~~z11: Obaj przyjaciele wróciJi do ku- i we wtorek i środę ubiegłą w poko- Sofia 3.85 

'iDotychczas zebrali iuż przeszło h przycz~m k?m1sarz Sk1obms.n mi-sarjatu, gdzie komisarz Sznei- , ju dyżurnego w głównej komendzie Bukareszt 2.45 

, 700 łuków oraz różnych narzędzi opowiedział .mezwy~ły wypaąek, der przyjął raport od obecnych I policji. Wiedeń 00075 i jedna ~warta. 
~1 naczyń domowego użytku z ka. który ostahuo przezył. policjantów. . • f Obecni byH tam, prócz p. Skro-
mienia. Podczas krótki.ego pobytu pod Tymczasem po rapoCle ziwroco- t bińskiego, komiisarz Sobieski.drien 

Sfery naukowe w Moskwie Ciechanowem no mu uwagę, że I nikarz żydowskiego pisma M. P. i 
1 przypisują odkryciom tym duże poznał pewną studentkę, córkę kobieta, z którą był w p~lu, stała policjanci nr. 2515 i 2776. W tnk-

znaczenie. swego znajomego. podczas raportu obok i teraz I efa rozmowy nagle z przerażen;em 
Po pewnym czasie znaleziono . . znJknęła. . zauważyli obecni, jak 

POWSTANIE W KABULU. tę studentkę bez życia, która, jak . Zdum1~me . komisarza S~e1d.ra . łeżęcy na stole klucz uni6sł się w 
się okazało, 1 Skrob1ńsk1ego było w1elk1e, powietrz i z trzaskiem opadł na 

LONDYN, 23 sierpnia (Tel wł.). 
.Daily Express" donosi z Tasz­

entu, że powstańcy afgańscy 

a>foczyli miasto Kabul i odcięli 

~dwrót rządo:M afgańskiemu. 

W SUDANIE WRE. 

e LONDYN, 23 sierpnia (Tel. wł.) 
. euter donosi z Kairo, Iż rząd 

ogłosił w Sudanie stan ' oblężenia. 

STR AJ 
GóRNIKóW BELGIJSKICH. 
BRUKSELLA, 23 sierpnia (Te1. 

Włas.ny). - W okręgu węglowym 
ilłotinage rozpoczął się strajk ge­
taeralny załóg kopalnianych. Rz4d 
~ął na siebie rolę pośrednika 
Między górnikami a przedsiębiOI'-
µmi, 

PRZYJACIELE TUTANKHA­
MENA. 

c.; PARYŻ, 23 sierpnia. (PAT). -
· ,.New York Herald" donosi, że ar­
theologowie odlkryli w pobliżu 
~robowca Ttltankhamena dalsze 
groby kir61ewskie. Na śfady odkry 
tych ohe<::ni_e grobów naprowadzi-

:.ły uczonych napis} grobowca Tu 
'ankhamena. 

wystrzałem z rewolweru popełni- gdyż. • . • . ~odłogę. 
ła samobójstwo. z zadną kobietą nie chodz1b. Kluci podmesióno lecz nagle u-

W pamiętni.ku samobójczyni pi· Jednak kilkunastu policjantów słys•zano ' 
sała, że · kcbletę tę widziało. a zapytani o głośne uderzenie w szafie, stof11cej 
kochała się w Skrobińskim, lecz l jej wygląd, obok i cała szafa .poczęła się po-
bez wzajemnośd, więc postana- opisali ją szczegółowo, a Skrobiń- rusza~. 

wiła życie zakoń~z:yć. . . ski stwierdził, że tak właśnie WY· Obecni otwor?yli szafę, Je.cz ta 
T~cz-asem. S. opowiada,. ze nte gl~dała c~a ~t~dentka, a nawet. była całikowkie wypełntona k~ią!­

~ą?ztł, aby d~·t~wczyna o k1lkana· oplS ~b!an1a. J!ł zgadzał się w .z'!„ lfami i nikt nie mógłby w niej sie­
s~1e lat .od ni~go młodsza kochała· pełnosc1 z m~s~ną rzeczy~1stosctę i dzieć • 
się w. mm, w1.ęc . . , • .Na. tem ~1ę 1ednak d211wy nocy Wszyscy usiedli na kanapie, by 
stłunuł w sobie u~zuc1e, Jak~e ntm tei me skon.czy!y,. . . dalei obserwować co się stainie. 
owładn~ło na w1d?k ładue1 twa- W. ~0In?sa1"Ja~1~, w oh.ec~osc1 ł oto 

rzyczk1. 1 poltc1an~tow, w 1a.sno OSWtetlo- coraz to inne rzeczy zaczęły się 
Po.n.i-ewaz S., opowiadając to, nym poJmru . . . poruszać na stole. 

był bardzo zdenerwowany, komi- wyskoczyła nagle z pte<:a kafla Obecni 
sarz Szneider zatrzymał go u sie- i trzasnąwszy o sąsiednią ścianę, wezwali jeszcze kilku pollcjan· 1 
b:ie i rozprysła słę. t6w z rezerwy i ci r6wnłeż z prze-
zapro. ponowa? odbyc!e wspólnie Nie upłynęła, mmuł·a, gdy. , rażeałem skonstatowali owe fakty. 

obchodu rewiru. I wszyscy obecni z przerażemem UJ-: Jeden z nich z przestrachu zbiegł. 
Obaj wysz.li o północy w okoli- 1 rzełi, jak jedao z krzeseł podnio- Gdy poczęło dntet 

cę Brud.na, gdy nagle I sło się i upadłszy DA ziemię rozpry Skrob16ski mów zemdlał. 
w polu z wielk~ świsf~m P?czę-I sło się, a res~t~i. zsunęły się pod Całą tą dzi'W!llą Msitotją zaijęły 
ły. sp.adać obok n1~h C?lh~zym1e ,ka I · sctanę. . . . się sfery policy;ne i leka.rskie mia­
m1en1e, rzucane n1ew1dz1ałną stła, . Jeden t obecnych połtciantow sta Warsza.wy. Dotychczu jedna1k 
gdyż człowiek nie mógłby tej wiei na widok tego, co się dzieje nie zdoła.ino stw~erdzlć 

kosci kamieni unieść z ziemi. wyskoczył oknem na podwórze i czy ma się tu do czyni~a z tmpo­
. Z początku. obai. myśl.~li . te ma·~ obecnie leży w g.orą~zce z halucy- nującym objawem sugestJI maso-
1a. do czynienia z 1ak1m1s napast- , nac1am1. wej, czy też z niezwykłę 1Uę me­
niikami, Ie$:Z roze•jrzawszy się u-

1 Upłynęła godr-.:i'Tla, c.zy dwie, gdy djumicmą kom. Skrobłiis1t.łep. 
ważnie po jasno oświeconem k~ię- nagle Bąicii co bąda nazwiska t Dumery 
życcm polu, przekonali s-ię, iż w sipiednim, jaanooliwietłonym całego s-uregu poU.c,JanMw, po-
nikogJ w pobliżu niema, a lcamic· pokofu rozl~ł się knyk kobiety ł t wicrdzającyich niesrr,mowi·te szcze~ 

ie same u.noszą się w po- l w tej samej chwili Skrobiński padł góły te1 bistor.fi, nie pOZ'Wal~ na 
trze, I bez zmysłów n-a ziem~. ie.j b'i~JlO.WllM. 

otwarcie giełdy uarnktei: 
PARYŻ, 33 sierpnia. (PAT). - POolr 
Londyn 84.10 
Nowy Jotik 18.74' 
Be!~a 92.511 
Hiszipa•n1a z.49 
Włochy 82.50 
SzwaJcarj.a 35.91 i pól 
Dan,ja 30Z 
HofandJa ns 
Nonvegia 260 
Sr:w-ecia 495 
Rumunia S.60 

Otwarcie oiełdy londynskiei. 
LONDYN, Z3 slet1>n!a. (PAT). Poł 
Nowy Jork 448.62 
f'rantja 84.05 
Be!gJa 90. 87 r l'M 
wroohy 101.62 
Szwajcaria 23. 1)7 i {)1.i! 
His21panJa 33.TO 
P-0rtu.galtia 1.56 
Hola111dJa tt.!58 r Jedna CZ\Varta 

Dain.la 27.72 i pół 

NcrwoJPiia 32.44 I 1)61 
Sz,w~cła • 16.81 I pół 
Hetsłlngfors 179.50 
Niem<;y 189 
Austrla 319.500 
Pr-aga 149.25 
Ateny 25-S.50 
Bruy.lia. ·540 

-o-
STAN OBLĘtENIA W ALBAN.n. 

S.JAtOGROD, 33 tier-pnia PAT. 
Jak donoszą z ·Tiraiiy, rząd alh.ań· 
ttki ogłosił .,, całej Ałł>a~ sta4l o- · 
Wętema.. 



„KUR.JER WIECZORNY", Sobota, dnia 23 ..• ~_ł-er.pnia 192_4_r_. ----------------,.;.N.;.;.r;.. . .;;.19;;.;;::J;;... 

Olłeer Dlll • I 
• z 

„, T c. ~JUDAICA . 
- PODRĘCZNIK O ŻYDOSTWIE • 

Profes.jfśnałizm w piłkar· l 
stwie na konfyn~ncie. I 
. Tent dencj.ałl wprk~wadzenia zawo-1 P·roces powstawainia polskiej· objaw smutny, z dr-ugiej jednak' 16 zł., 16,67 - rata na umundu- Wkrótce ukaże się w Wiedniu podrę. 
,ows wa p1 „ars 1ego zaczyna co- .1 b . . db ł . I . cl . . lb . I . , 0 k. . , cznik p, t. „Żydzi ł żydowstwo wi;:półcze 
raz bardziej przenikać do poszcze- i si y z ro1.ne) _o y":'a. s~ę w w~-

1 
strony uzasa ~tony, a 0':1em tru- 11 owanie, 42,8~ - ~at~ t awcow1, sne". Sąd?...ąc z prospektu będzie to O· 

!ólnych ośrodków sportowyych l runkach iaknaibardz1e1 mepomysl- dno wymagac od człow.1eka, byj 21,56 - za dwa m1es1ące za „::·a- braz o·becue~o żydowstwa i przewodnik 

kontynentu. Najsilnieiszemi pla-. nych. Mimo to .armia nasza w! prac()IWał z poś·więceniem, nie za- pę" w kasynie i inne. informacyjny w kwestjaclt tyczących , 

có~·kami tych p;ądów stął się ~i~ 
1 

chwili obecnej, jeśli chodzi o jej pewniając sobie bytu. Bardzo traf-j Pół biedy ma jeszcze oficeT~ka- się żydowstwa. Podręcznik wychodzi 

fol, Budapeskzt 1fPrag~:. Oddbl yto 1;1z \wartość bojową, może stanowczo ne na ten temat uwagi drukuje na wal er, Ale w okropnej wprost sy- starani"tn i kosztem rządu austrjackiu-
ca y szereg on erenc11 e e6atow b' , . . . h l h P l k Zb . " „ 'd . . f' . go, pod redakcją specjalistów. 
zainteresowHnych czynnlkÓw 0 \U regac ~tę o zaszczytne m1e]Sce swyc szpa ta: „ o s'. a roina ; tuacp 2Jna1 U Ją się o 1ce•row1e żo-

charakterze lokalnym, ogólnym, a! w Europie. „Pewne to Jest - pisze wsporo- naci, mający na utrzymaniu ro-

nawct międzynarowym. O ile bowiem uposażenie armji niany organ - że ofice.r, będąc sy- dzinę. 

Jak problem ten iest bardzo tru- w najnowsze zdobycze techniki ty, przyzwoicie odziany, mogąc Np. oficer Ż·onaty, z dwojgiem 

dny do rozwiązania, okazuje się z wojskowej, :?Jwłaszcza w dziedzinie zaspokoić choćby tylko część I\ dzieci, mieszkający sam w Łodzi, 
tego, .że żadna .konferencja ~otych- zaniedbanego u nas lotnictwa, nie 1 swych potrzeb kulturalnych , bez- nie mogący sprowadzić rodziny z 

czdas Jedszcze
1
_ niek doprowadziła .nka- jest dostateczne - to jednak oo- wątpienia posiądzie postawę i mi-I; powodu braku mieszkania, może 

rn y o '"on retnego wym u, . l t d · cl . k k · k · · b' I · · · b d · t 
ń. dyz· zawsze u b · · ZJom mora ny, a en o grywa p1er- ne z1a1rs ą ta , 1a przepisy woJ- so ie zes aw1c następuiący u ze „ , "· wys wane ywa)ą me . . , · . . . . 
-;podzianie przez poszczególnych l wszorzędną rol11, 1est dobry. Sw1ad skowe nakazują. W p1rzec1wnym otrzymu1ąc gazę według VIII-go 

delc~atów takie kwestje, których czy o tem os1atnia wojna z Bol- zaś razie trudno wymagać od nie- szq:ebla 313 zlolych 20 gr.: 

przedyskutowanie nie jest rzeczą 1 szewją, kiedy to żołnierz niejedno- go dziarskiej miny, gdy podczas ·Wysyła się do domu na utrzy­

zbyt łatwą. krotnie bez bu:tów i z zepsutym stania przed szwada-onem, kom- manie rodziny minimum 175 zło-

HENRYK GLICENSTEIN W 
BP TISCH MUSEUM.. 

Muzeum brytyjskiie zakupiło u 7.Alan~­
go rzeźbiarza Henryka Gliccnsteim1 wie 
le z je~o prac na miedzi. Prace te s" 
obecnie wystawiooe w l\\uzeum. 

NAWODNIENIE KOLONJI 
PETACH-TYKW A. 

Barnu Ed1111und Rots?:yld zgodzlł się 
11a w:vłożcvie lrnsztów na łlawoon~ic 
holonj.f Petach T:vkwa, z warun•kletn, by 
koloniści wzięli na si~bie część wydat. 
ków. 

Przedmiotem największych trud 1.arabi.nem w ręku szedł naprzód, panją, czy baterią gnębi go myśl, tych, pokój w Łodzi, odnajmowa­

nośłci są kwes~je finansowke, l~Łóbre stopniem swego męs1wa wzbudza- skąd wziąć na załartamie dziur wj ny prywatnie, minimum 50 zlo-
zd;v ads~cza wł pii:rwszym 0 dresie 

1 
ę jąc podziw naiwet u wrogów. Nic bułac-h, albo na dostatecne nad-J tych, obiady, kolacje, · śniadania Przeprowadzenie planu będzie koszto 

ą o 5 rywa y pierwszorzę ną ro ę. . . . . . wato (}koło 50.000 funtów, 

W 
. l d . innego jruk tylko te właś.me zalety progro.mowe dopełnieme zołądka {według cen garntzon.) 80 złotych 

Wie u wypa kach zachodzi ' ł c d cl w· ł " b' dk k p cl k . t lk b . WALKA JE oh . kl b t 1. - .1 SLWorzy y „ u na 1s ą . po o 1a u.„ .asynowym. o czas! 0111eczna y .o naprawa o uw1a . .ZYKOWA W 
zdołają utrzymać się na poziomie! zts a'l'mfa po SKa przeżywa ta 1,c częstyc mys i ża 111e twar- 1 mun urow mies1ęczntte 15 z o. .i. • awa, ze u y arna ors ne, o 1 e. D . . . l ~- k' h h '1' d 1 · d , . . . ł PALES""'YNIE 

zawodowych, będą stanowiły o- ' ok•res pokojowej reorganizacji. To de przepisy wojskowe nie 2ldołają tych - razem 320 złoty.eh, a tary- W Jafie odbył się wiec bezd(}mnych, 

k 
zarni~zkalyclt tymczaso-wo w bara. 

~romną onkurencję, odbijającą się co w n.o,siniedw, prnwizorycznie wywołać pogodnego uśmiechu na 1 fa ta p:rzeikiracza otrzymaną ńażę, 
k 1 t" 't" I 5 kach, celem wynalezienfa środ'ków na 

na asie k ubów za-wodowycb. dokonano podczas wojny, obecnie, twarzy ofice<ra-inst.ruktoira. Kto i gdzie zaś rozchody na fryzjera, ty- lmdow~ ~:.Om6~. w:..., ~7"'"11~ srę w 

Sprawa profesjonalizmu na grun . w ulepszenej farni.ie, tężeje:, sfając miał cokolwiek styczności z woj- ! toń , łaźnię, nitki, gazetę , pocztę, żargonie. Członko.wie .,Roty obrońców 
cie wie~~ńskim. zna~azła sobie n~j- I się kośćcem nąszej siły zhrojnej. ski em, ten zg.odzi się z tem, że in- ! tramwaje, zres .z·tą tysiące innych języka hebrajskiego" żądali by mówiono 

dGg~dmeisze widoki . powodzema, l Armj<i się k.sztaki foiślej mówiąc strukt.or jest zwierciadłem pod-! drobnych kooiecznych do życia po hebrajsku. Zwolennicy żargonu 'VY-
gdyz za wprowadzeniem za wodo- I . ' ' . , . . j • ' , prowadzili protestujących z lokalu. 
stwa opowiedziało się już 13 klu- ! p~zys~osowuie, do ob.ecnych .warun władnyc~: . spręz~~tos~ Jego, czy ~ cod~1ennego, wydatkow.' , . . Dyskusję zatem dale.i prowadzono 

bów, na czele których kroczą A- ~ kow 1 wymogow nainowszei tech- przygnęb1eme odbl}a się na pod-I W wydatkach tych me mowt się po żydo·wsku. żydzi jemieńscy. nie zna. 

matorzy i Hakoah. Natomiast w~ niki wojskowej. W tej dziedzinie władnY'ch be.z;względnie, a wów-1 już o pozycjach na rozirywki kul- \ Jący tego języka wołali, „że są wysta­

~udap;szc!e i Pra~ze sprawa ta : praca wre w całej pelni, co do- czas wynik szkole<0ia w tym dn1u,~tura1ne_. .Trudno wprost wierzyć! wi~n.i na !'~n:t>dai" .. Wynikła również 
Jest więcej skomplikowana. I wodzi, że piro1::es we'Wnętrznego kiedy instruktor trapił się swemi w lo, że oficeT nic może, bez po. - rónuca zdan w kwestiach zasadniczych. 

W B cl · · k . , . . k , . . l . · b . . . b . . . wsłtutck czego wiec nie dał rezultatów 
u apeszcie powazną prze- .s2)tał•towama S1ę n.te 1est za ·on- sprawami materia nem1 - nie ar- waz;me}sze.Qo o· c1ązeriia swego i PUbl' 

1
., ł . h d lć d 

~zkodą jest stanowisko klubów ro- . . . k' h . . d·b ·d cl cl . I" I b d. . ~,", d . . . . ic:t<u ls~ zaczę a się ro.zc o z n 
.1 t . l kt, kł czony. W Ja ie to s1ę o ywa .zo o a,t,ni. u z .. ctu, pOJISC o teatru, czy [ez dmtww. Wtedv rozczarowani hcrrtnruni 

10 mczyc 1 1 ore są s onne ra- . . . 1 · J 1 ' , 
~zei' d cl • d w.airumkach? Zdawałoby się, ze w Cytata powyz,sza ma u1e nam na koncert. . est to stan anmma ny scltwylall kilku „uhrnńców i~z~·ka !1~-
~ o wprowa zema za wo o- . . . . , · . . . . . „ . • • „ · · · . · · . 
stwa tylko w tych wypadkach, w nierówme lepszych, mż w roku dokładny· obraz nastroiow, panu-! Nigdy nie będziemy m1eh arroJ'l bia~sk1,ego 1 dorkhw1 0 ich potłnldr. 

których wynagrodzenie gracza 1918. Niestety, są to tyliko po- jących w sferach woj.s'kowych.! doskonałej jeżeli nawet oficeT, 

przekracza sumę 250.000 koron zory. j Obraz bezwarunkowo nie wesoły nie roow1ąc już o zwykłym żoł- LICZBA IMIGRANTóW DO 
PALESTYNY • 

. węg. Jeclnem z zagadnień, którem i nie rokujący w każdym razie nic nierzu, będzie musiał się boryikać 
W P d 

Palesty1isk:i agencja telegraficzna ko-
ra ze popsuło szyki zdecy- społeczeństwo naoQ.ól wcale się dobreQ.o. z nędzą i całkowity zapas energii 

cl k 
~ ~ muniku.ic. i~ w cią1m miesiąca czerw' ·1 

owane stanowis o Slavji, która nie iinteiresuje, jesit kweis,tja uposa-j „Ofi.cerowie mają być tak upo- wyładowywal w kierun•ku pobocz- przyh:vl') rfo Pale~tyny 1i95, zaś w ma. 
bezwarunkowo uz"1aje tylko zasa- I b k' b t I b d · 
1y amatorstwa w piłce. Sparta w żeń oficerów i sze.regowych. Przed 1 sażeni, aby mogli ez tros 1 o Y nego atainia swego u żetu. Zy- fu 906 o~ób. 
lym wypo.dk11 iest noważnie zde- staiwia się ona smutnie, a na·w~t codzienny, pełnić sumie.runie obo- jemy w okresie prąd6w rozbroje-

1 zo.-je , iowana, .!:!dyż boi się konku- wręc·z 1nl~p:ta wdapodobn 'i::. 2a.p-'>ł 1 wią:zld s:wpgri za· •odu, wyłąc:anie niowych,, powstający.eh niestety ~ MILJON DOLARó~~ NA 

rencji Slavji, która w początkach wś·ród _żołinierzy, w przeciwie1'i-l mu się poświęcając" (art. 48 ttsta- dziedzi10ie mrzonek, gdyż mimo\ UCHOl)żCóW ~YDOWSKICH 
zaraz mogłaby ją zdystansować stwie do lat ub:iegłych, a zwłasz- wy z dnia 23 marca 1922). teoretycznej pacyfikacji, państwa W Nowym Jorku odbyła się. pod prze 
ja ko drużynę zawodową, od której k I b wr.dnictwem I ouisa .'\'\arschaa l;'-;.nb-
;ubliczność wymagałaby bezwzglę cza 1918-1920, stygnie w.skute 

1 
„Na ka.ildym oficerze spoczywa 

1 
z roją się w mi.arę swych sił i roz- rencja przedstawicieli wszystliich on1;a-

:!nie więcej jak od najlepszej dru- zbyLniego ich forsowania i marne- odpowiedzialność przed narodem I porządzalnych środków. Nie mo- uizacji i kier!mków w żydowstwie ame­

żyny amatorskiej. go n~ogół odżywiani~. :ensi: of~- l i ~a1'istwe~. za _wychowa~i~ ~broń-, że~y w -~ych warunka.cl: . igno·~o: rykańskiem. Głównym tematem obrad 

\Y/ ubiegłą niedzielę odb ła si cersk1e są wprost sm1eszme m-, cow całosci ... niepodległosci i wol- wac arm]l, zwłaszcza iesh wz1ąc była kwestja 12.000 tysięcy bezdomnrch 

I y ę k' C · k I ł ' · ' · · dl " d · tk ł żydów. poniewierających ~ę po różn~·ch 
wnferencja w Bratysławiu i udzia s rn. o 1a co, a e w asme to nosc1 oraz prawa 1 „perzą m . po uwagę nasze wyJą: owe po o-
t r1 I po-rtaclt Europy i Atneryki i njemai:i-
c~ „eleg~ tów . kl~bów . wiedeń- wiązadło żela:Zi11e naszej arroji, ja-1 W airt.ość cli.cera stanowi o warto- żenie, wynikają,ce z bliskiego, bat"- cych możności dostania się do Stanów 

~k1~fi, węg1ers~uch i .czeskich, któ- kiem bezsprzecznie jest korpus ' ści wo.jska". Oficer musi być do- dzo bliskiego sąsiedz,twa z sowie- Zjednoczonych. 

! a iednlak~wolzt dt? _za~nydch pozy-, oficerski, winno być otaczane spe-1

1

, brym obyiwatelem Rzeczypospoli- ta.mi. Armja jest składowym czyn- . Koi1ierencja postanowiła utworzyć a) 
.ywnyc1 1ezu a ow nie oprowa- . 1 . L N' . . k d k k db . · · ik' ł ł · S i " ·1· d 1 · 
clziła. 1CJa 1ną ąp1erKą. 1e wystarczą tu te•J 1 na aż ym ro u · ac o 1e1 n iem ca ego spo eczenstwa. po unuust, wynoszący m11on o a,row, na 

plęlmie · brzmiące frazesy - po- ~ dobro i majivfek". (Regulamin służ- kczeństwo to winno się inte1'eso- zorganizowanie dla n~ch akcii pQlnocy; 
b) apelować do różnych rządów o prze-

trze bna natomias·t jest wymowa ·
1 
by wewn. cz. I}. wać nie nietylko w czasie wo~ny, dłużenie terminu wysiedlenia uchod7.-

KO~PETENCJA SĄDóW ODNO, czynu. Zewnętrzny bliichtr, ładny 
1 

Czy oficer marnie uposażony, kiedy bronić musi je,go dóbr do- ców z granic ich krajów, oraz c) nawlą. 
sNIE DO DEZERTERóW. I mundur i zawadjacka mina kryją I wbrew brzmieniu cytowanej us.fa- czesnych, ale i w czasie pokoju- zać kontrakt z żydami w Kanadzie, cc-

T ermin wojskowy: „dezerter" zazwycz,a,j pod sobą istotną nędzę. I wy, może w całości czy;nić zadość wymaga tego za<równo interes pań- Iem zair1teresowwie ich w podfętei akcji. 

od~osrr si'~ tylko do os~b w,ojsk0: Przeciętny oficex, nie posiadający 1 powyżs·zym wa'l'Un1kom? Niechaj st wa, jak i najkaTdynalniejsze za- PLANY KOLONIZACJI 

wych, ktorzy 1opuszdcdza11ą . sze;eg'1 , bogatej rodzimy, która mogłaby gol
1 

wam na to odpowie poniższa ta-1 sady współżycia społecznego.. j ŻYDOWSKIEJ W MEKSYKU. 
przez samowo ne o a enJe się z l ', . . . . . . · . · d · b 
oddziału lub wprosił przez ucie- I zasilac mater1a:Ime, ro~porządza' belka, 1lustru1ą,ca stan uposazema Rzeczą natomiast rzą u iest, a1 y Gazety żydowskie, wycho-dvtce " 

czkę. 
1 
tylko płótnem w kieszeni. Pien1ą- jednego z niższych oficerów: ludziom, którzy życie swe poświę- Nowym Jorku, ko-muniikuj~ z L% A11-

Poinieważ terminu te;ńo tiżywa- dze w m. iędzyczasie od .pierwsze- „Ilość punktów SpO, mnożna 35, cili służbie wojskowej, życia tego gelos: 
i; I W rozmowie z przedstawicielami pra 

no także w st.osunku do popiso- go do pierwszego są u oficera rzad ; w gotówce zł. 182,- nie zatruwać. 

I sy oświadczył oficjalny przedstawiclet 
,vych,. którzy uchylają się od sta- k.o sp,otyikaną osobliwo·ścią. A prze 

1
. Potrącen~a zł. 141.51 Nie można bowiem w laik bez- departamentu rolnictwa w Meksyku p. 

W!~nmctwa d_o .P?hoT_u - władz~ I cież pracuje on ciężko. Pozostaje do wypłaty 67,49 względny sposób wyzyskiwać ofia.r Goldner, że rząd meksykański proiektu-

~'OJStow~ wkyiąsr:iłył, ~be pow?łkam Ten stan rzeczy wywołuje .łatwo J M. p. dnfa 1 lipca 1924". ności ludzkiej. A służba oficera ie wielkie kQl :11!izatorskie przedsiębfor. 
UO o owiąz owe1 s ·uz y WOJS o- . ł . h . . . . z . d . I. b . . t f stwo i w 'ym r 0 !u wyjelł;dża do Paryża 
we. j do.pi ero wte. dy staJ·a. sie. os.ob?- zrnzunua e zmec ęceme, aipa1t1ę, :, aznaczyć wyipa a, że w sum. 1e,, l.·Jes,t o_ ecn. 1e .z . pgo s r. ony o iar.ą, 

· " ł i Berlina, gdzie odbędzie szereg konfe. 
tl'P woiskowem1, !!dy z.ostan.ą u;na a ,nawet w. ysoc_ e w wairunkach 1 141,.Sl_zł. .w ru.br},rce „polrącema :_'ktorei a.ni pans Lwo, am spo eczen-

~ 1 roncjj z towarzystwem „Ica". 
n: za zdolnych do słuzby 1 et z obecnych mepoządany odpływ fa- zna1duie się kforas z rzędu rata na st wo fi tema prawa od niego wy- P. Gotdner jedzie również d'J Rosił 
111,c!1 '. k.tórzy zgłoszą się w :erminie eh owych sił oficerskich. Jest to 

1 
akcje banku polskiego w sumie magać. White. specialnle w celu sprowadzenia stamtąd 

Joz111c1s.zym do służby, niż bylo 4.000 pracowników rnlnycb. 
11c.kazane, odpowiadać będą przed O P. Goldner przy tej oka.zjj ostrzega 
s;:dem wojskowym. przed wdawaniem się w in·teresy z 1>ry 

V zt y 11·rt w1·tos!?l ,; n Tommas1·n1· . wataymj handla zami gruntów, którzv 
~S~AżNIK DROżYźNIANY llOS own I p. . . u. '-4 Jl• . . - reklam11ją się posiadaniem ziemi w .'Vle-
w KRAKOWIE WZRASTA. l . . ks k c· b • d .1. · „ d 

, . Czytamy w „Glosie prawdy": I nc;tti Corvi przeprowadzić z rządem p. j być wyprodukowane na mie1scu. Y u. 1 ow1€m sprowa z1 1 JU.t. o 
P7łi;iy wskazmk cei; hurtowych B, Poseł włoski w Waszawie p. Tom- Witosa. Wówczas to zawarliśmy umo-1 To są horrenda od jakich roi się w Meksyku wielu imigrantów, którzy po-

za. lipiec b. r. wykazuie w Kraka- masslni, dyploma.ta zręczny i wytrnwny. I wę z włoskimi przemysłowcami na do-
1 

dziedzinie państwowej gosp~arłli ma- zostali tam bez środ·ków do życia i bc1 

wte wzrost w stosunku do czervyca potraf.ił doskonale wywiązać się z obo- stawq 150 •vagou6w luksusowych i 2000 tctialnej, r które slmtecznJe utrącaią każ prncy, 
b. r. o 1,7 proc. · w!ązków reprezeutac„;uych w pełnym węglarek, 11a o~óln;i smne ~OO mi!iouów dą myśl sanacyjną. uwzględnla)ącą in-
Wskaźnik czerwcowy wvrażał tego słowa znaczeniu. lirów. . teres P<'listwa l społeczeństwa, nie ?:aś RZEMIEŚLNICY ŻYDOWSCY W 

sic; cyfrą 100,6 przyjmująa z~ pod- Nie darmo dzisiaj .iadamy w :.alej W obecnym okresie ostrego kryzys.u lrnpn·sy dy;tnlt;irzy. zalnteresowan~rch KOWNIE, 
~la wę 1914 równa się 100, a więc Polsce wyborny makaron iahrykacn b. w naszym przemyśle przypada właśnie pout~·cmie c~y materialnie w popiera- Na posiedzeniu rady miejskie.i miasta 
i.. 1 I · d · · · d ll'rmin płatności rat~1 należno~ęi w sn- 11i11 swych ulubieńców lub przyjaciól. Kowna przeclloł.yl burmistrz odd:in!e 
cy prawie na poziomie przedwo- pos a. 111e armo rowmez rzą nasz za-, . . . , . , 

J
'enn' m ska' 'k ' r kupił we włoskiej iirmie An~atdo" !Je- nuc 1(10 m1hO"OW ltrow. Tam, g:dzic io 11.ema '-adnego sensu WY- 11f?Cll mic.i"'de:::c na ·il. J al1C'\\ ej \\ Pil· 

l I w . Zl11 zas ipcowy wy-i . „ . . I . I. l k t rz11ca ~·ę o!brz•·n1fo. ~llnlV t!a Z"l'a'Vę ~.- 1·arla111'n .,n1·t'11'. C "1.~111 w•.·Ji11d0": a11i;i 
rażał się cyfrą 102.29. wną ilość aernpl~nów. częścifłWO mon- '.'\asze własne labry 11 o ·amo vw ~ "~ "' "' - . -~ ' · ' ' v .v " 

. • towanych w iabryce „Pfage-Lcśkic- f 11 czywiś" '.e i węglarek) jal1 Cegielski, rużnych amatorów w budowę nowycl1 11;1 nim ·!mi>clr:i na szkoly z,-,wadowo-
Na ten wzrost złożyły się: żyw- ~ wicz" ornz sil ·.ików. starvch i wadli- ' ("°' ;rzanów i Parowóz prawie że s;i nie- g;ilęzi przemysłu, tam gdzlo należy JO- tl": chniczne. Durmisl rz wsl.:aza!. że Ort 

ność pochodizen~a zwierzęcego wych świeżo tylko pomal~w~nych. któ- c.:zylllie, ~dyż obstalunki r7.;1ctowe wę- 1n·:i:eć f11ż lstule!~cc warszh1ty, popiera pnnvadzi nader tloniu slą nracq w ~~d1t:l 
(wzrosl o 15, 1 proc.), · z.boża i źyvv- re kosztu.,ią 11 as życie wir.Itr dzicłn~ eh urn.lą PM.a gr:mke pai1st wa'. hczro-bo- ~ii: ol>ce. żydowshioJ ll1t111 n ści, i~dv;~ puy ~!' tol\ 11i:i 

ności po~hodzenia roślinne·go, lotników. 1 cie z tego p()woc!u wuasta i zaostrza 

1

- ·ro icst i,;l1aos,. ua dnie któ:'c:.;n .sim- p1 . i.~/ tec1.11~· c 1 1 . zaw1, t! , wycli rz~rn!~ ~ ln:-
(wzrost o 11 procent), oraz skóry Naihri'ratywniejszą 11•s.wkże t'ranzak-

1 0 1~ói11y l-rrz~ !"., a pieuiadzc uaispol!oi- l' ZY\' n. Jako sprci.:,1 11a. 1!1 cfole11cj;; 1 kn-; ldiw. 
surowe i gotowe (wzrost o 12,3 e,l~ udało się p. Tomma ~~iHiernl! i .ie~o nic.i prze!e_waia sic z i10M\icj. kieszeni I rup.;);i: " J,l(jrcn:i cl':i • •;;:ijwy;i: r. z~· rozpo- Ra(la. '.nie.bk ~i _ " 'ni:•<.ci, trnrm; , rzu .ie-

.PrOCe·nt), clzrc.lncrnu at!achc ha11dlowę.m11 (). Be- clo wfQ:;Joei - z:> !abryka1y, kton' m'U!<i cząć "mlcl'f~!tt~ wlltke... · I cJ110.1:lns111c przy.11;!.i. 



~r. l~ ,KURJER WIECZORNY". Sobota, dnia 23 sierpnia 1924 r. -----------------------------------------:------„ ......__~··~ -.... --------------

co a z IE lN iiSiE?I Wielka . iloś , ' licyta1f i podatkowych.: 
r>zii-: Filioa. senicj. Niedługo będzie ich reszcze więce"". · 
lu trr: BHttomieja. Ostatnio cora·z więcej znajduje- 1 siadanego przed rokiem majątku. śnia do 10 października, drug" zaś 

my ogłoszeń o licytacjach, przepro To też licytacje, jakie obecnie od 10 października do 10 listopada 
W$chó<l o.I o !1. 4.31 wadzanych przez urzędy skarbo- 11 są rozpisywane w poważnej ilości Kupiectwo zapłacić musi· zat.em 
Zachód $1. o "· <141 we .z powodu niezapla.cenia pierw- wypadków ?bejmujc- u~ządienia ~o w ciągu wrzcśn.ia i październikr, 
\\'F.chód k$. 11.CG w. sze1 raty podatku maiątkowego.-, mowe, zamiast towarow. Płatmk dwa razy tyle, ile wyc~zekwowa­

Rata la w Łodzi wypadła szczegól zwykle niema już żadnego skład n, l no u nie~o ostatnio za pierwszą 
7.achód k$. 1.~ 7 PP· nie źle. według bowiem danych mi ani zapasu towarów i po 70 ct'J.ło j :atę .. Ponadto we wrześniu płatny 
Dlnr!. <1nin l:! '1. 11 m. nisterslwa skarbu Łódź najmniej mu jeszcze ty11'.o urządzenie miesz 1cst, ·.ak zwykle: podatek 0b~ob­

r=www11•0• ll1>yln rlnia '2 0. 51') 111 wykazuje . t.a~•ich płat~i~?w. któ-l kania, nieki-edy conrawda fol{~uso-j wy. od obrotu uzvdrnne.g~. w s1erp­
Hbl~oteł\a PubHcxna. 11 1. r~y zapłacili 1'.ł :'' cal.os-::1 1 w przc-

1 
we. gdv-7, ku-iowane .~v t"."ch .. cza-I ~mu. Po~~tek .ten w. ·y~1e,1e sto~:m 

p1~anym !crm1me. · 1 sad:. gdy z ?roszem s1e me ltczo- k~w°: dosc duzo, z.wa.zY'~.vszy. ozy-ndrze1n 14. Olw;ir!a w dni no- S l k h dl k t ł . .lało s!ę to d ,al~go, że ·ryzy>, j no, gdy.1?rze;-r!dywano d:i.ls:c .świ" ~iemc. w an u, ia 1e 1<; ma o w 
·c;zrrlniP od [!0rh:. ~ - 9 wiec7. JClk1 przezywa Ładz dotychczas. a {ne mozhwo~!'.:1 zarchkowam:i-: od- siernmu. 

Pio tel< 

. iejska galeria sztuki, 
<irk im. Sienkiewicza wvstawa 
1al:m~l1va, rzeźby, gr<ifiki -i zdo· 
pictwa pnlc;kiego), otwart:i od 

który w mie~iacach od kwietnia do j r:iowiednio clo p-rzvsziei?o bogac-1 . Władze skarbowe nie .łu,dzą "1~ .. 
pocz;lku lipca miał najostr. zeiszy ! twa się meblowano. I zr. dobrowcl?yc_h olatmk~w bę- 1 

Pl·zcl,i~<> ~zrz<>ńo'h 1'e dotkn?ł han- p t ł . · t k k · ·1 dz1e w Łodzi w!elu. Na ońoł pn:v-- · ' · ., · " -.- · '~ ozos a csc1 c z o re1>11 c:rqun- . . & •• 
dcl i cl··ohnv przemysł włókicnni-i 1 t · , · t 1 k, 5 . puszcza S!e, ze na poczet drug1e1 

ID r. do 8 w. czy któnr nir-tvlko Że musi~ł-cal-1 ", ury..1 swtle nvdi"l 1 ~darun .dnw 0

1
1 tzvl- raty w Łod-zi wpłynie zafodwie,kil 

• ·1 ~.-··· , 1slenc11w ian utą po moe{ I b bd·' 
r zyteln ia ,. Tow. ·przy\a­
•ót Franc\i". 111. Piofrl.;ow­
rn 103, otwarta codziennie z wv­
tkiem piątków od 6-8 wiecz. 

km~ricie wst.-zymać swe bieżac(' o- sekwestratora. I :a. P'ro?ent. a resztę trze a ę :ie 
;:naci~ z powcdu hral<u zlY•lu. all? I , . . . sc1agac przymu~owo. Z czego 1c-, 

. , ! · r Bvc mcze ze przv enen~1cznem h k · · · ' b d · · · w dodatku pm11osł olbrzvmte ~tra-' · ' .. ' . • ·. . c 1a . s~tą~ac się ę .zie. 1. c~ ~Y~ 
Y w swym si.anie posia ama. . t · d tl · tk 6 1 'd , · ' · ' · . . . . sze1. r~ y po 3. {'! n:a1ą -owe .o, 1 z1siaj nie wszędzie zna;duią się 

t „ . . d . I dahzem scia~am11 zale!Jł0Fc1 01erw stawi się na sprzedaz iczelt ·uz 

Zamo~m ~~glę~me kupcy, k~o- p:el1t'l1111nwana w Loeb s;it;ia :>:.o<:ta, objekty godne uwagi sE>kwestra-

n ·s·n· ·.11 " k rzy sami swoi ma1ątek do wy~l'1- 1 :ri1e w 75 clo ~O fii'O~cnt Fc1a~nięta,, torskiej i w wielu wypadkach w 
Z~ foJSZR WłuOWIS. a~ ru pod"~ku docho~o;-rego po~~11 ~ l aie. nad·+.cclz1 termm płacenia no-

1 
o.glcszeniach lic~rfacyjnych czvt~ 

eatr ielni ,.Scala„ ,,. ogródk11 znaczne) wysokosci, znalc~li s~ę, w21 rat~. , . I s1ę. że na sprzedaż przeznaczono 
Variete. Pro!!ram nr. 6. nc.>g.le w ta.kic? .warun!ka~~· :e m~! . \V/ dm~ 10 wrze.snia ro~o?czyna „cztery pary kamaszy", albo 

Casino••: by}1 ,W. moz,n~sc1 zap•ac'.c iedneJ. się tetmm ~łacema drug1e1 raty ,,dwa garnitury męsl:ie noszone" 
„AmerykankaK. sz?steJ częsc1 przypada1ącego na podatKu ma1ątkowego w wys o- albo wreszcie „palto zimowe ma~ 

Luna": ~ l~J zasa.dzie p~datku tytułer,n kcści i:odw?jnei raty oierwszei; -,1 ło używane". 
p1e;-wsze1 raty. Wielu ':"o~oJe zl1-, Płatnosć te1 raty zosta_ła podw~J~ Cisami ludzie przeciez płac:ć 

„Przestroga z zn grohu". L wtdowało swe przeds1ębwrstwa, n.a na dwa etapy. P1envsza 1e1 muszą dru(l'ą ratę. ieżeli pierwsza 
Grand• Kino": ratując zaledwie małą cząstkę po- część płatna będzie od 10 wrze-· raia została od nkh śc~gnięta. 
„Ruletka". 

:~~~~~~~ii.~.racown.1 Ostatnie chwile i e z kuci a ęck·e o 
„Pod dwiema fla~ami•. Prezydent nie ułaskawił, - Pożegnanie z kochanką. -- ,,Ginę, jak praw­

1r.hatfer • bilansi­
!;fa z wyż!'zem 

ksz:talceniem i 
ly rzeczoznawca 
clowv 11 tl ziela 
1 u !(i rraktycz­
j buchalterii i 
chunkowości z 
larancja naucze-
1 samodzielnego 
wgd~enia ksia~ 
porządzania bi· 
isów w przecią-
1 do '2 mie!;ięcy. 

rsy indywiduel-

dziwy bandyta!" - .,Księdza nie uznaję!" - Zimna krew łotra. - Ostatni 
la. Prybułski hołd przvjaciót. 
Choroby skó .... ,..10Slw Wczorajszy „Kurjer \Vieczor-' Przybyła jedynie ko chan.ka, gdyż Na rozkaz prokurnio1'a 
wenerrczne ' •nactopt• ny") pr~yniósł szczególy rozprawy rodzina wyparła się bandyty. · z publiczności nie . dopuszczono 
•c~~·;~c!:~~t17~;;~~- w ~ądz1e doraźnym, przeciwko Pożegnanie trwalo ocl godziny 7 do miejsca egzekucji. 

niami l'lonntąen•. P_iotrowi Pałęckiemu i Józefowi do 8 wieczorem. j Deiikwcnt wyszedł śmiało z ka-
Zawadzka 1. Kowalczykowi, którzy 4 i 8 sierp- Skazany żegnał się ze swą to- retki i skierował si„ do słupka, do 

Telefon 25-38. • d k l' b d k "" Prz:rimni• uJ 9_ 1 ~d ma o ona 1 z rojnego napa u warzysz ą bardzo serdecznie, dórego go przywiązano. poczem 
.; do s. '" ""~ 1-s. bandyokiego na szereg furmanC'k usiłując uspokoić ją, gdyż natychmiast skazaniec zażv.dał, bv 7118

- 9 
1111 szosie Rzgowskie-i. . kobieta przez cały czas spazmaty- ksiądz się oddalił,' · 
Sąd, jak wiadomo, skaza{ Kowal- cznie łkała, nie mogąc przemówić 1 Podczas odczytywa'iia wyroku, Dr. S. Xanłor czyka na be'zterminowe więzienie, ' ani słowa. przez sekretarza prokuratora. ska 
zaś Pałęckiego na karę sm1erci Pałęcki zachowywał zupełny zany podnlósl glowę do góry i i zbiorowe. ln· 

macie od 10-11 
ed JIOl. j 8-~I 

Specjalista. chorób przez rozstrzelanie. spokój. tłumacząc przyjaciółce. i:l z ''~ 'e<:'-cm prz-..•!!1 dał l'ic • ie u. wenervczn 1ch sl{ór p ł '- "' ~ ~ nrch ·i w i 0 5 ó v. . a ~ct<i przyjął wyrok ob'Oi~~ ~1niert::~-się nie b01 i ginie. j3k pra- ! W osŁatn ci eh wili gdy już woi-c,cz. Plutt[WW· 
185, otic„ m :.i. 

(i91-1-ll 

ul Piotrkowska 14"1 tnie, Kowalczyk zaś z rozoaczą. wdziwy bandyta, 1 skowy oddział egzekucyjny, wy-1 
roi~ 1·.wan~etitk•" Kochanka Pałęckiego, usłyszaw- Skazany uważał pożegnanie to, stąpił przed skazanym, r d 
Telefon 29-41. s2.y wyrok, dostała ataku nerwo- za zwyldą formalność. gdyż bolesny skurcz wykrzywił na : (tr) \Y/ nocy z 6 na 7 istopa a 

·:ic!k:111 \\}Vorze 
,b~ierze, kra• 
1>t;y, skarpetki 

Godz· przyięcia: od o-. wcgo, wobec czego została ze s;;H de ostatniej chwili łu<lził się na- eh ;rilę twarz delikwenta, 119~1. r. została ~ope!niona .. kra· 
&·~w. 01

• p•ń· s.r, • rpzpraw usuni~ta, , dzieją, ż~ ~ostanie ułaskawion~·· ~ 1'.astępnie już. sp.okojnie patnał 1 d 21 e~ w mag:zyme ~~;npanq~~~ 
równ1eż w~zelki~ 

1·knly 11 Od)' moskie Udz1ela111 lekcji w 
zakresie 6-cin 

ldes. Oferty sub 
„w. W" do a.dm. 
„Gtosu" 

~ dopiero po odczytanm wyroi.u O godz1111e 3 w nocy zakomum- sm1ało przed siebie. j st~ci.onowain:,,..o lam . P· P· „ 
do ko11ca, ponownie wpuszczona kowano mu, że prośba o ułaska- Po zawiązaniu oczów skazanP- d~tez pop.ełmono za pomoc~ olwar 
n? salę, gdzie rozdzierającym gła- wienie, zostąla odrzucona i że 1 mu, oficer komenCleruiący egzeku Cl~ drzwi wytry~h:~· P1 zyc.z~~ 
sem wołała, że wyrok jest niespra, za dwie godziny wyrok zostanie . cją, wyjął sz.ablę z pochwy. I zgmąła ,znaczn~ ilosc mundurow ' 
wiedliwy. j wykonany, Cztery Jufy karabinów skiero~ pr~yborow wo1skowych. . 

l'olr-wa 

Il.. Petersilge 
13 Piotrkowska 9o 

HUMOR 1ZAliRIUtlCY. 
Zgodnie z istniejącym pbrząd- , Księdza d~azany nie przyjął, wały się w kierunku•głowy deli- Sled.ztw? pr~epr?wadzo~e. w le, 

kiem procedury, obrońca Pałc- · mówiąc. iż kwenta. spr_a':'ne .u1awmło, ze kradz1ezy. do-
ckiego, natychmiast po ogłosze- j duchowieństwa nie uznaje. Oficer podniósł szablę do górę, puscił ~1ę kapr~l B~leslaw SP.~o-

U ANTY((WARJUSZA. niu wyroku, porozumiał się tełefo I O godzinie 4 minut 30, przybył ci_ nadępnie szybko opuścił ją ku cha. ~tory pełnił wowczas słuzl;ę 
•• • . k t t t . . n1cznie z kancelar1·ą cvwilna pre- 1 do więzienia l 7 ;"'mi codof1cera mf>pekc.y1nego. Obecnie -mo;a p,uuen czy o u aJ znai-, · . ', · 1 · · I ""' · k 1 · · · l· . d ), 'li 

le się dziewica z XV! wieku, 11:waran- ! zydenta, z prośbą o ułaskawienie.' ro;mrdar kamer-a~ny Tad~usz Zagrzmiała salwa i ciało traconego apra ten 1uz Ja. 'do z ke.mo. 1 zo„ 
anie antentyczna ·c I: O ~odzinie 9.30 wieczorem ca- Krychowski. w towarzystwie ko- ' osunęło się ku ziemi. wany, sta~ął prze 0 _ r~gowym 
. Tak panie, to ja! de~zł~ odp.owied~ z Belwederu, z misarza W~yera, ~el~gow~~~o Leka,rz st~ierdził śmizrć: sodem WOJskowym w Łdo~zi. l 

1 
. 

(,,Le R,ivc"). ktore1 wynikało, ze 1 na egzekuc:ę z ram1ema pohq1. Zwłok1 włozono do czarne1 lrurn-, K RSozGp·ra"
1
vomk przkew~ tlił[c~y K.n1Sr. 

----- prezydent z przysługującego mu Jednocześnie przybyła pod sil- ny, zbitej 7 desek i umieszczono · · ra. ev.:s -,,os .arza mir. · · . · 
prawa łaski nie skorzystał l ną eskortą policji konnej !<,aretka na wozie, który wolno skierował Waszczynsk1, br,0n1l mecenac; ,Bi-

~óżnica w cennikach 
lryzierskich w Lodzi 

i Warszawie. 

i że, wobec tego, los skazanego l wi~zienia przy ulicy Koperni•ka, się w stronę cmentarza „na Mani'. lyk. . 
jest zdecydowany. którą Pałęckiego zawieziono na Na szosie oczekiwali wierni kole~ Sąd po p~zeprowadzc~1u ;·07.pr:i.-

Obydwuch skazanych przewie- miejsce stracenia. dzy i przyjaciele, I wy -~łov.:ne), ska~ał ?1wochę 1111. 

z!ono karetką do więzienia przy, Plac egzekucyjny gęsto był ob- Gdy obok nich przesuwał się po- szesc mi~s1ęcy w1ę~enia, o;az Ili!. 

ulicy Gdańskiej, gdzie · ~stawiony policją i wojskiem w od- !lury kondukt, obnażyły się wszyst degradaqę ze slopn•a kapra.n 
pozwolono pożegnać się Fałęckie ległości .:oo kroków od miejs{:a kie głowy. (tr) Fryzjerzy warszawscy u-

1w.alili nowy cennik; liczą oni za 
•lenie 35 groszy, za strzyżenie 65 
os•zy. 

mu z rodziną. stracenia. • I Rozgrvwk; o mistrzn„ p111:1a_.-.„_k\ &mf&Biiiiilll-111u11„ _ _._,_m!I„---. · stwn w of'cerskich za„ 
1 wodach strz11łeckich Przydałoby się, aby fryzjerzy 

dzcy, pobierający za samo tylko 
1lenie 55 groszy. poszli za nzy. 
ad.cm warszawskich kolegów 1 

lniżyli swe cenniki. 

. 
Q1 
V ·-~ o .... 
~ 

:~ 
( <;·, l 

(tr). Plagą dla kupiectwa łódz- i €t !U 
b . t . . 1t 

tk s~ę odbywaia w łao· 
dzi łicytacie. 

ego są o ecme pow ana1ące się t·~ ~ 

ęsto licytacji? z racji niezapłaco !IS 
eh podatków. Dość oryginalny , ~ 

·zebieg miała licytacja u tu-tej- '-
ego kupca, p. Sz. Frogla, Pomor- ns 
a 46. Została zlicytowana ma- ~ 
yna do szycia za 150 złotych. - 1 

;ajomi Frogla pocieszali go, do- •C 
odząc, że maszyna warta była ~ 
acznie więcej. 'Y/ówczas licyta- N 
r odebrał maszynę od nowona- O 
rwcy i przez powtórną licylację ,, ~ 
rzedal ją za 100 złolych. W os-
lniej jednak chwili i ta dru~a li-
tacja. ch·e:,i inferwe•1cji zwi.v-

1
. 

1 k11pców i pn:emyslowców zo- 1 • , 

Aby naszym stałym abonentom ułatwić szybkie i bezpośrednie zasięganie informacji 
o zdolności kredytowej, otworzyliśmy w Lodzi przy ul. PiotrllowsłUej 87 
oddzinł naszego przedsiębiorstwa pod firmą: 

Wyw· adown ·a Handlowa~ 
r» 

KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO ~ 
Oddział w Łodzi ~ 
Instytucja nasza obejmuje 3 działy: 708-3 'f"' 

T. Informacjl> o zdolności ·kredytowej firm handlowych 
i przedsil;L>iorstw JJrzemysłowych, 

Il. Wskazywanie źródeł zakupu i zbytu oraz polecanie 
przedstawi cieli-agentów handlowych, 

li!. Inkaso należności handlowych. 
I 

Organizacja na kontynencie europejskim i w krajach zamorskich. 

Dogodne warun~i abonamentowe. 

Łódź, ul. Piotrkowska 87. T\iernwn;k odclzirilu łódzkiego: 

R ~ 1 . . 1911 -1 Alojzy Balie. a i za ozema • 
Tele~on Nr. 753. , 

1\drcs kl c!rdl 1 c1.11~ „AN HlETA" I 
' 

o. 
a. 
N• 
I 
o 
a. 
N 

=· (li 
;s;' . 

11.ła co[ni~La. . .. „ ~~···'> .. ~ . .:_..,'.I"'~'-=~· ·;-:; · ··.~ ' ···:.·: ~;','„'.,~~ . 

zespołami. 
(b) Onegdaj odbyły się w Tom· 

1 niu zawodv o mistrzostwo wojsk 
polskich .:V oficerskich za wodach 
strzeleckich zespolaimi na rok 1')2-\ 

Na postawie wyni1ków tej rozgry 
wki mistrzostwo wojsk f,olsk1ch na 
rok 1924 zdobył zespól oficerski 
25 p. p., stacjonow.-.nego w Pioh·­
kowie, z<lobywając w strzelaniu 
s.zkolnem 422 punkty, bojowym 
525. 

Pułk ten .wchodzi w skład D. O 
K. 4. 

Zemsta rywał~. 

\\Si Kuśnia. !!:rn'113 fhn·1..:·1. p:,r3~;•: 

nienawiścią d9 ry;wala S\\ e11:;1 Stan1st..· 
wa Czcrll'icckie~o. ~yna <lr.ie1·ż;;w-c~ .,., 

maJ:.i,1ku Bn).':ucin. l!fOOJ\ Bar<:t•!W. 

od hicie m1; 1· :ir?.~·zr•• c.i ~ .1.J;il 

-,zale zemst:- kiik:• : •ir: ·: ,;( 111 .• ;;"" ~ 

I · okolice; nr:t11·c.~·1 r.i.·'. !,;, · o: .„,_ 
i pl~ nitt.o. M~i.:icieta arc~<>wo;;.100, 
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lskie i amery~ańskie. 

ł 

Tajemnica 
celi więziennei. 

Katy i hycle w starej Polsce. 
Kat był urzędnikiem sądowyrn. - Aby 

W iednem z więzień południo- $ka2ańca zabijano kata. - Zachowane 
w.ej Badenii czas miecze katowskie 

ratowa 
dotyd 

osadzono w jednej celi dwuch Kraushar opowiada, że w epo- , Mieście odbyły się w roku 178 
aty autorów, - Co godzina no- przestępców: ce, gdy istniał ratusz w pośrodku Wejnert przytacza między wyda 
amy. - Potentaci prasowi. Kofomana Bozary'ego i Franc. Starego. Miasta, aż do czasu jego kami Starej Warszawy z ro~ 
to dla niego ważniej.sze, niż nowi- Glattera. Jeden z nich zasądzonv zburzenia w roku 1918, od strony 1850 opłatę tygodniową I-atm 
ny z Europy. został za kradzież, drugi za rabu~ katedry wznosił się p!"~gierz, ' skiego rzemiosła, Posługa tego 1 

. , . . nek. Więźniowie, skazani na gdz1' kat ong· · · ł k h 1 d ' kł d ł · t , Ciekawą row111eż rzeczą 'będzie 1 •1 , , . . e . 1 s~m~ s, azanyc . · za1u s a. a a się z mis rza, czt 

Poznać sprawę reklamy w prasr'e I wspo nyl' p~byt w 1hedne1 ~eli, za·s C::.:ick1 podaJe, ze ! rech sług t trębacza. 
zwierzy l się z swyc przezyć l • ły i . . . k t w· 1 • k h 

, amerykańskiej i angielskiej Jasną W k , . . . . . 'na1s nn e1szem m1e1scem a o~- I ie e cie awyc notatek 
I jest bowiem rzeczą że ' b}0 u r~zmo.w .wYJawilr więc skiej sztuki był Biecz w Podgórzu. przywilejach katów podaje Gr 

• • ' ·so te wza1e~1e, ze , W tym oko.licach najczęstsze by-· bowski w „Starożytniczych wiac 
numeru, zaw~era1ącego od 50 ~~ przyczyną ich występkow była I wały egzekucje, „wprwa była ła-1 mościach". Niepodobna bez ucz 
200 stron, nie~odobna V.:ypełmc jedna i ta sama dziewczyna, I twą, a tak ucznie w tern obrzy. cia zgrozy i zadumy oglądać mi, 

Zr . sam~k~l _artykułami. którą koohali ponad życie. Celem dł':n1. rzemi~~Ie najprędzej wyzwa ~ dzy, ~abytkami .dawn.ej sprawie( 
esztą ta 1 numer kosztował- bk' tł ł . . k Iac się mogli I wosct w mag1strac1e warszav 

by ~byt dra.to szy ie5 o po ączema stę z o- K · b ł dł . 
5 ' chanką węzłem małżeńskim at uważanym Y , we ug i skim przechowanymi 

. jedynie reklama robi to, że można . . . . • praw dawnych, za urzędnika sądo 1 owych pordzewiałych1 vryszcze 
go sprzedawać po tej samej cenie, Jeden ze zbrodn~arzy dopusctł ~tę l wego: godziło się więc mieszcza- . bionych, acz jeszcze ostrych mi, 
c:o nasze skromne 6 i 8-słronico- rabu!lku, drug~ okr~dł kasę, , ~ ninowi nie stronić od niego; ale : czów katowskich, kt6re się po n 

we gazety. Wza1emne. zwit~~z7ma stały. s~ę 
1
. w pogardzie miano jego pomocni- jednej szyi występnej, a może 

Amerykańskie gazety liczą so- P?,wodem ntenawisct obu wręz- 1 ków, parobków vulgo „butlów lub · niewinnej przesunęły ... 
bie przeciętnie (na nasze pienią- mow .~ocząt·kowo . . 1 hyclów''. · 1 W księdz-e „Conventionaliu11 
dze) po · Z€)rwah z sobą wszelk.1e. stosunki, I Kaci mieli swój cech w Polsc~. archiwum głównego mieści się 
5 do 6 złotych za wiersz agatu a gdy targany ,zazdr~~cią Glatter odby,vali przeto lata terminowa-' dekret śmierci, ferowany w rol 

(odpowiada to mniej więcej 2 wyzn_ał Bozary ~mu, 1z. , nfa. ( 1620, przez sąd sejmowy przeci 
milimetrom. mimo pr.zeszkod . posłuht uko· ścinali oni tylko, a do kar hańbią- J Piekarskiemu, 

Szerokość szpalty jest tam za· . . chaną, . cych: wieszania, kaleczenia1 etc. który w czasie rokoszu Zebn 
wsze jednakowa i wynosi 2 i pół f podrazn.i.ony . w swych uczucia;? używano hycl6w. I dowskiego, przebywając międ 
cala. W Angl# szpalty bywają bar 1 kochanek wbtł mu "! ~erce noz, Zdarzało się nieraz po całych. rokoszanami, powzlął nienaw\ 

-dzie,j rozmaite, ale zaws~e waha- I przeznaczony do. kra1ant~ chleba. miasteczkach, że do króla Zygmunta III i naślad 
, ją się pomiędzy 2,12 i 2,78 cał•a. Glatter matychmtast wyzionął du. kat podawał protest przeciw de- l jąc królqbójcę Ravailiac'a, 
Angielski5 ogłoszenia są znacznie .cha. kretom śmierci i ratował niewin-

1

! wykonał w dniu 16 listopada rol 
droższe. iQiMi ac a nie osądzonych. 1620 w krużganku kościoła ś 

,Sunday. P.itorial" Uczy sobie . 30 posiadają w.szystkie ważniefsze Bywał~ również, że . „ Jana w Warszawie, zamach na 
z.ł. za wiersz agatu, to znaczy 1est dzienn'k' kata zabijano, by sprawę pusctc '! sobę krola. 
pięciokrotnie droższy od najdroż-' W AU: 

1
• ce zaś W R Hearst 0 w odwlokę, Towarzyszący ojcu 

szego .amery~~skieito„· d_ziennika. ! siada 1~ryporannycb' i is wiect!- ~rzy~żem ota.c~ano ska~~ńca stra I k~ólewicz Władysła~ ~iął napal 
„Da1!y. Ma1·l 1es·t tanszy, I nych gazet nadto 15 niedzielnych zą az do chw1h egzek?CJt. . . mka szablą po g~ow1e 1 .udarem 
choc1az serona ~osztuJe tam i które k; wa' całe ter t ·u~ ślub z katem ~wa~iał dz1ewczy I . . zamach P1e~arsk~ego, 
1250 fant. s~terl: iedncr~zow~. I od Bosronuy do JSaIJ Francil:J od nę skazaną °:1 smferc, od wyko- ktory po r~z trzeci chc11ał cze~ 
Je~ to naJdroZJszy dz.te'lmtk z 1 · Detroit do Texas. . , . nanta wyrok~. ! nem ugodzić -w k~óJ.a; 

·cod.uennych pod .wz.gl~dem rekla-1 Munse sku ił w swokh rękach 1:Jb1or k:it~ skła~ał s~·ę z ponso- 1 ów kawałek odc1ęt~J szablą, sĄ 
my, a tłumaczy się t,o 1e,go olbrzy- wszystki~ w.~~niejsze wieczorne we1 k?r.tk1. 1 . tak1~goz . !?łasz.cz~.: ry1 włosem obrosłeJ: zupełnte ł 
num nakł~e~. TaJkt ~: ,„Manche gazety Nowe·go Jorku, a Reid ga- Dawrue1 me uzy~ah taik1.e7 o~a~1, zeschły, doch.ał, stę do naszy 
ste~ Guard11an ', choo1a,z 1es·~ ?;tę~ zet oranne. Gru a Seri, -Ho- stąd J~n Ostr?rog_ ~k.arzy się, ,ze j . czas?w· . 
czn!e redagowany, al~ •. Pon1ewaz j wa;'dpposiada 28 ga~et w ~n.ach kat ub10rem n1.e rozn.ił stę od m- . Ws.połczesne pts?1o, wypełni 
P?St:u:1a nakła~, pontzeJ , 60?.0~ · ś-rodkowo-zachodnich. John Sbaf- nych ~bywateh .. Cmenta;z ofiar 1ące pudeł~o, ~ k~orem ~a~iąt 
me }~st w stant·e otr:zymac _w1ęce1 fer ma 8 ~azet w stanach central- katowskich ~a1dow,ał się przy zama:Im się m1eśc1, brnm1 1 1a,k 

nIZ p8łtora złotego za wiersz nych, Booth Syndicate równiE!ż 8 dawny~ kosc1~le S'.'f • -Jerzego, stępu1e: 
agatu. bard•zitd na wschód. Nic też dziw- przy .ulicy te~oz nazwrska w W~r 1620 

I ;pomimo takich wysoki·ch cen nego, te .. sz.aw1e. TutaJ p~ch?wiano K.az1- 15 Novembris. 
Hc~ba reklam w prasie ~odz.ien- ludzie tacy, jak Hearst

1 
mają bar„ m~erza . Łys.~c~ynsfo1ego, a~eish~: Znak zdrai~Y Jej Królowskiej M 

zmienia Się tylko u. r•• „„ 
/1 

et wzrasta z{ ~ażdym/ dniem. 
1 

chi wielki wpływ na życie Stanów .01 az ~:ol~borcow Łukawskiego 1 śc~ y całej ~orony Pols~i. Piel« 
stronie kilka artykułów, 'poprze- ł W 1923 roku w Ameryce reklama • Zjednoczonych, że mogę - kier. 0• Strawms~iego, . skie(o. ~yc1ęty ~ kościele prl 
dnie prsenosi lię na koniec inne zużyła na swe potrzeby przeszło wać ic:h polityką tnianować gu- Ostatme egzekucie na Starem krolewicza Imct Włodysława. 
npełnie u.awa - i oto iesł nowe . 2.~ miljardów milim'. . bematorów, przeprowadzać pt'a· --· • C= _,.,,..._.._ 

. . wydanie.. w ta~tch warunka<:h me ~z.i- wa ~.owe, tub zmieniać istniejące, p 01· edynek 0 mężczyznę 
'A w:zęc poranny d:z1enni'k ~a-cźy wnego, ze gazety w Ameryce 1 w wybierać congresmanów, a nawet • 

na wychodzić o godzinie 5-tej, ale Angl}i to są potęgi, o jakich iny poważnie pomagać czy szkodzić Dwie młode neapolitanki z mie-1 panna Palmira zraniła swoją pr 
jes~ze e. 11-tej ttkamsj~ się ·nowe ni.e mamy pojęcri·e. . Potęgi, cho- obcym krajom, które w tej lub in- szczańskich kół towarzyskich Con ciwnic.zkę ciężiko w pi·erś. Ran 
wydania. Wieczorne zaczynają ciaż dlateg·o, że rozporządzają 01- nej formie potrzebowałyby pe>mo- ! cetta Palmira i Mariia Meschi!no za pannę Meschino odwieziono 

. stię od iodrmy 4-te; po południu, brzymieroi środkami materjalnent! cy Ameryki. ' kochały się obie w pięknym panu szpitafa, a jej zwycięską przeci 
ale ostafoie, t. 7JW, Prasa jednak, tak w Anglji, jak 1 Ale dlatego mo·ie łatwiej jest Giovanni Manzi. Chcąc zaik·ończyć niczkę w kHka godzin pófoiej a. 
„complete news•• ukuuilł się po w Ameryce, zajduje si~ w rękacJt tam pracować dla obcego kraju, swój spór miłosny postanowiły sztow.ała policja. 
gieldzie i po zakończeniu igrzysk kilku jedno~ek, które Ją całkowi· wystarczy bowiem pozyskać so- jak dronos·i neapolitański „Matti- Rola pa<tla Gi·ovani Manzi w 

. sportowych; · cte kontroluJą. bie względy jednego człowieka, t1'0" odbyć pojedynek w lesie Itry aferze pojedynkowo-miłosnej 1 

_ K·a'Źdy amerykan.in mlllSi wie- W Ang.lji lord Beaverbrook i J.ord aby przez to mieć otwarte drzwi koło Neapolu, Istotnie pojedynek została dotychczas bliżej W)' 

dzieć, jak się s.kończyła partja Rothermere (spadkobierca lorda do całej pracy, którą on ko·nłr()-1 ten na s;,pady, przy bairdzo ostrych śniona. 
baee-baM, grana danego dnia. Jest Northcłi:ffa}, oraz lord Burham luje. warunka.ch, odbył się, pnyczem • "" 

• • • 

' o cz.lowieku, który 
koniecznie chciał zostań 

rogaczem. 

się w ogień jakfs wewnętrzny, w wiekiem, który gonił za chimerą, J p. Floche czuł, że ucieka mu na­
żair_ spalający mu mózg i seree. a chim0?'ą .tą był·a niadzieja i gorą- dzieja zems.ty, nadzieja, że z-a.zna 

Gdy więc w.yminęła go ślicma 1 ce pragnienie zio·stania nareszcie naresZ1cie wolności, słowem, na-
mała ko.bietka i spojnała ąosyć Dga<:zem. · dzieja, że n1at-es•zcie zostani·e roga-
zna,cząco, p, Floche n'ie oparł się - Pani Floche męczyła go we dnie czem! 
i„. podążył za nią do pobHski·ego i w nocy. P. Floche zapraszał najmłod­
domu, - Człowiek, który nie jest cno-. szych ze swych kolegów bfuro-

Tu w {·em wł>aśnłe miejsoo C2"0· tliwy, człowiek, który posiada bru wych, najbaird:ziej wymownych, 
Było t'o jakie dziesięć 1at temu, kał gą los. dne nam.iętnośd nie ma w swoim najbardziej. ujmujących, a;le faden 

gdy pewnego ciepłe~o wi-osenne- Zdybał biedneóo p. Flocha i rrie domu nrc do powiedzenia. nfo zdobył serca jego małżonki, a 
go wieczocu p, Floche wychodził puścił go już aż do śmierci. . · Albo: - Znów dzi1ś.farzałeś się co gor~Zla ża.d-en nfo· sfarał się na-
z swego biura. Bowiem po kwadransie p. Flo- W · bagnie l\iemoralności i grzechu. wet o to, 
Przeczuwał, że będzie to ostatni che spotkał żonę swą panią Flo- Albo: -- Czy już nigdy nie wró- Zostawiał , ją samą z kuzynem, 

. spokojny dzień jego życia. Wie- che, która właśnie tamtędy p·rze- cisz do żvcia normalnego? I z siostrzeńcem, z wujaszkiem„, nic 
dział i przeczuwał z całą pewnoś- chodZiła, Wszystkie tł6maczenia na nic nie pomagaJ,o, 
cią, że rozpocznie się życie pełne Dlacz.ego tam-tędy? się nie zdały. Chwalił przed kolegami wdzięki 
zmartwień i udręczeń, O tern -::hvba jeden Bóg wiedział. Co czynić? swej żony, ułatwiał im okazję do 

W tej opresji jedyną radą byto Od tej chwili p, Flochc począł ma- Czy należało po.kutowa'ć przez spotykani-a jej w stroju dosyć nie-
zostać ro~aczem„. rzyć o tern, by zostać rof.łaczem, resztę żyda za te kilka minut spę- dokładnym„. 

W chwili owej p, F1oche był je- rogaczem zuipełnym i najbardziej dzonych z tą śliiczną (doprawdy śli Nic się nie dzi·ało. Nic. Niestety. 
szcze człowiekiem o różowych po· zdra·dzanym z śmiertelnych„. cz.ną) kobietką? Pozostawało tylko bić gł.ową o mu.r 
lici?lka<:h i zaokrąlilonym jowia1- Byłby to dla ni-ego jedyny ratu- Czy rozumiecie tera·z dlaczego z rozpaczy, 
nym brzus1zkiem, Zapalił fajkę i nek, jedyny sposób, by uniknąć p, Floche marzył o tem, by rosłać Aż nareszcie jednego dnia, do-
czekał na omnibus, Była to ostat· scen i awanhtr, jakie poczęła mu roga•czem? prowadzony do ostatni·ei pasji i 
nia fajka: wypalona w spokoju i urządz·ać żona, Byłaby to zemsta i wybawienie. chcac uratować choć ostatnie kil-
skupienru, był to ostatni omnibus - Byłam Żawsze pewna, że jes- Gdyby żona jego posiadała ko- ka i'at życia, p. Ffoche postanowił 
oczekiwany w pogodzie ducha. teś człowiekiem zepsutym do szrpi- cha1nka mógłby nareszde podnieść uczynić stanowczy i osfateczny 

Ale spotkał prz)'iacie]a, ku kości - rzekła pani Floche. głowę i odetchnąć, kl"ok, 
I wystarczyło dwuch kieliszków - Moja kocha'na, pozwól... Nadzieja ta była jedyną ozdobą . Wyszedł wcześniej n·iż z~ykle z 

wermutu, by uczynić z p. Floche'a - To zbytec:me. Ani słowa wi·ę- jego smutnego żywota. biura i spcrlkał się z kolegą szkol-

1asmę cL, Zobaiczysz, że inac 
nie może być„. Ale uczyń to, 
miłość boską i uczyń janajśpie 
niej. 

- Czy ci naprawdę tak bard 
na tern ~ależy? - spytał pi'ZY 

ciel. 

- Jakto czy mi zależy? Tyl 
na tem mi w życ.iu zależy, Na 
czem innem, mój kochany. Mój \­
chany uczyń to, błagam cię! 

- To niemożliwe! 
- Co ty mówisz? Niemożliv. 

Nie mogę, nie chcę w to uwierz· 
To byłoby niesprawiedliwe, to 1 
"f by straszne. Czy ja pie mam , 

·~ 1 : ·ornych pra.w, jl.'.k inni ludzi 
Ileż lo mężów zostaje dziennie 
;Zaczami? Miljony! Więc dlaczei 
ia którv 11ie znam innych marz1 
je. który błagam cię o to, dlac: 
'i~ · iiym ja nie mógł być zdrad; 
ny? 

- Mój biedny przyjacielu! 
- Zrozum mni•el Gdybyś che 

mnie z,rozumieć i wykazać mi t1 
- 1-(' '"'rea. Czy nie mógłbyś cb 
raz! No jeden tylko raz się poŚW · 
cić? 

najszczęśliwszego z ludzi. cej. Wiem co mam tera•z uc,zynić, Był t-o zaiiste smutny żywot. Nie nym, najlepszym przyjacielem i sta 
Było to tak. Oczywi·ście, wi-edziała.„ Dzień i mógł już s.potykać kole~ów i przy~ łym by-Na.kem swego domowego - To niemotliwe - powtór, 
Gdy opuścił bar i zaczął .na no- noc dręczyła biedn~go Floche'a 'i jaCiół, ni~ było mowy o wstąpieniu ognigka: zmieszany przyjaciel. - Na'll ' 

wo czekać na omnibus, p. Floche uczyniła z niego męczennika. O- do kawia1'ni czy bam, gdyż każde, - Słuchaj sitary - rzekł p. Flo- gdybym jaknajbardziej chciał, 1 

był w dobrym humorze, w tak do- brzucała go obelgam1, dręczyła po- choćby tylko kilkuminutowe opói- che ddą~ym głosem - czy chcesz mó:.{łbym uczynić ci tej przysłl 
brym .hum,orz~ •. ~e ni~zupe~111i:e ~:o- d~jrzeniami i męczyła wym. ówka· nienie wywoł. ywiało burzę :nałżeń- uczynić mi przysługę, czy chcesz 

1
. P -~ie.b~rak 11?i~ł odzup~ł~ą ;a~ję, 

ktadme w1edz11ał co się z.mm d7.ia- mt. ską i potok słów kłujących Jak osy. uratować mi tycf.e? 1 "eqez on .1uz . zie.sięcJu 
ło. . ! P. Floche s·tracił' swe ,tóiiowe po Te dziesięć la1, to było piekło, - ? . był kochankiem pani Floc•he. 

A gdy wys1ą.dł z omnihus.µ hu 7 •, liczki j jowialny brzu~zek. Stał się wierzcie tni! · ł - Proszę cie, mój d,re>gi, zdradź I (Tłumaczy la z [raiocuski , 
mor ten i pogoda ducha zan1ieniły wychudzonym marzycielem, czło• I z ka;~dy_rn 1Jbic~~jącym rokiem mnie .z moją żo.ną! Bla~am cię. Wy-l Et.~ 
--------------..,,.•~..JiM.cf .. "lt",....tnrrrtrnr 1r...-.......· · ~ ~.'.4łl r t W:W.UltmWU ~- ..,,. cłl 
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